Gołębnik Dzieciątka Jezus

Nasz Pan stworzył ptasząt roje, 

By nam milszą była dola, 

One gwary, modły swoje, 

Niosą na łąki, na pola…

A dziatwa, która je kocha, 

Najpiękniejsze z nich wybiera, 

Do klatki złotej, ach płocha! 

Chowa je, klatkę zawiera!

...............................

Jezuniu, Braciszku mały, 

Tyś dla nas zszedł, Zbawicielu, 

I wiesz, że tu jest Twój biały 

Gołębnik w murach Karmelu.

Ta klatka nie jest ze złota, 

A jednak my ją kochamy, 

W świat nas nie wiedzie tęsknota, 

Nigdy z niej nie wyfruwamy!

Gaje, w nich czary przyrody 

Nie są w stanie nas olśniewać, 

Ach, nie pragniemy swobody, 

Chcemy tylko Tobie śpiewać.

Nas porywa Boże Dziecię 

Swą pięknością niezrównaną 

Jemu śpiewamy przez życie 

Pieśń miłością rozedrganą.

Tu dusza czysta i prawa 

Znajdzie przedmiot swej miłości, 

Tu już przed sępem obawa 

W sercu gołąbki nie gości.

Na skrzydłach modlitwy dzionek 

Unosi serca płomienne 

Ku Panu, tak jak skowronek 

Śle słodkie trele codzienne!

Tu dochodzą leśne gwary 

Zięb, czyżyków głos rozbrzmiewa, 

A w klatce ptasząt chór szary, 

Jezu, na cześć Twą śpiewa.

Nie martwi Bożej ptaszyny 

Brak żywności, śnieg, zawieje, 

Za rzucone okruszyny 

Wielbi Stwórcę, skoro dnieje.

W naszej klatce się ukrywa 

Ziarno pokarmu słodkiego, 

Co duszę szczęściem zalewa, 

Gdy kosztuje smaku jego.

Więc my, Jezu, dziękczynienia 

Ślemy hen, w niebios wyżyny 

Z anielskimi swoje pienia 

Ślą Ci Karmelu ptaszyny.

Jezu, by otrzeć łzę Twoją, 

Która płynie z grzesznych winy, 

Chór Karmelu pieśnią swoją 

Sięga w serc ludzkich głębiny.

A gdy usłyszą wezwanie, 

W górę ptaki się podniosą 

Gołębnik biały zostanie, 

One wzlecą ku niebiosom.

Gdzie aniołów rzesze całe, 

Wśród Cherubinów i Świętych, 

Będą wysławiać Twą chwałę 

W pieniach ludziom niepojętych!
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